Protokół Nr XIV/12
Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy

odbytej w dniu 10 lutego 2012 roku

XIV Sesja Rady Gminy Kobylin-Borzymy  odbyła się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy w Kobylinie-Borzymach przy ul. Głównej 11 pod  przewodnictwem Pana Zbigniewa Bagińskiego – Przewodniczącego Rady. Obrady rozpoczęły się o godz. 1000.


W Sesji udział wzięło 15 radnych,  na ogólną liczbę 15 tj. 100 % 
(zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik nr 1 do oryginału protokołu).

Ponadto w sesji udział wzięli:

1) Wójt Gminy  - Pan Wojciech Mojkowski,

2) Skarbnik Gminy – Pani Helena Sikorska, 
3) Dyrektor SP w Stypułkach-Święchach – Pani Agnieszka Klewinowska.
4) Dyrektor SP we Wnorach-Kużelach – Pani Genowefa Kamińska.
5) Dyrektor Zespołu Szkół – Pan Jan Kierzkowski.
6) Radny Powiatowy – Pan Leszek Mężyński.
(zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik nr 2 do protokołu)

10)  Sołtysi – 25 osób

(zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik nr 3 do  protokołu).

Przebieg sesji:


Obrady XIV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy prowadził Pan Zbigniew Bagiński – Przewodniczący Rady.

Na początku Przewodniczący dokonał otwarcia sesji i powitał radnych, Pana Wójta, zaproszonych gości oraz sołtysów. 

Następnie na podstawie listy obecności poinformował, że w obradach sesyjnych uczestniczy 15 radnych. Tym samym stwierdził quorum i prawomocność podejmowanych uchwał.. Przypomniał, że zgodnie z art. 14 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym uchwały zapadają zwykłą większością głosów w obecności co najmniej połowy ustawowego składu rady. Zatem dzisiejsze uchwały powinny być w ten sposób podjęte.
Do punktu 2:

Przewodniczący Rady Gminy poinformował, że porządek obrad XIV Sesji Rady Gminy Kobylin – Borzymy został Panom radnym doręczony wraz z materiałami będącymi przedmiotem obrad. Przewodniczący poinformował, iż nastąpi zmiana porządku. Ze względu, iż na sesję nie dotarł jeszcze dr Malinowski, to punkt odnośnie wydzierżawienia Ośrodka Zdrowia w Kobylinie-Borzymach przesuwamy na później po dyskusji o szkołach. Przewodniczący zapytał  radnych czy  chcieliby wprowadzić jeszcze dodatkowe zmiany  do przedstawionego porządku obrad i poprosił o ich zgłaszanie. Radni nie mieli więcej uwag do przedstawionego porządku obrad, w związku z czym Przewodniczący przedstawił wszystkim porządek XIV Sesji Rady Gminy ze zmianami i zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. W głosowaniu jawnym udział wzięło 15 radnych. Za przyjęciem głosowało 15 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. W oparciu o wyniki głosowania  Przewodniczący  stwierdził, że porządek obrad XIV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy został przyjęty jednogłośnie w głosowaniu jawnym i przedstawia się następująco:
1) Otwarcie sesji.

2) Przyjęcie porządku dziennego.

3) Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

4) Sprawozdanie Wójta z realizacji uchwał Rady Gminy oraz z działalności w okresie międzysesyjnym.

5) Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie:

a) zabezpieczenia …… tys. zł. na realizację zadania „Przebudowa mostu w miejscowości Stypułki-Święchy przez rzekę Ślina wraz z dojazdami”,

b) zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej w Stypułkach-Święchach,

c) zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej we Wnorach-Kużelach,

d) wyrażenia zgody na wydzierżawienie w trybie bezprzetargowym nieruchomości zabudowanej budynkiem ośrodka zdrowia położonej w Kobylinie-Borzymach przy ul. Lipowej 15 na okres …lat.

6) Interpelacje i zapytania radnych.

7) Wolne wnioski i informacje.

8) Zamknięcie Sesji.

Do punktu 3:


Informację o protokole z poprzedniej sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy odbytej dnia 31 stycznia 2012  roku odczytał Wiceprzewodniczący Rady Gminy– Pan Piotr Kurzyna. Do przedstawionego protokołu nie wniesiono uwag. W głosowaniu jawnym nad przyjęciem protokołu udział wzięło 15 radnych. Za przyjęciem głosowało 15 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. Protokół przyjęto jednogłośnie.
/informacja o protokole stanowi załącznik nr 4 do protokołu/.

Do punktu 4:


Wójt Gminy przedstawił informację o realizacji uchwał i działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

Podczas obrad XIII Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy odbytej w dniu 28 stycznia 2012 roku Rada Gminy podjęła 4 uchwały, które zostały przekazane na merytoryczne stanowiska pracy w celu ich realizacji.


Dwie uchwały  zgodnie z przepisami ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym zostało w ramach nadzoru przekazane Wojewodzie Podlaskiemu. Uchwały budżetowe zostały przekazane do Regionalnej Izby Obrachunkowej w Białymstoku. 
 Dwie uchwały przekazano do publikacji w Dzienniku Urzędowym Województwa Podlaskiego.

Podjęte uchwały zostały dołączone do zbioru uchwał i przekazane do publicznej wiadomości poprzez umieszczenie na tablicy ogłoszeń oraz w Biuletynie Informacji Publicznej.


 Wójt Gminy przedstawił informację o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym, który był krótkim okresem, gdyż od ostatniej sesji upłynął tylko tydzień.
1/  temat o dofinansowaniu inwestycji Powiatu polegającej na przebudowie mostu w Stypułkach-Święchach wraz z dojazdami.

2/  Przedłuży się czas na podpisanie umowy na dofinansowanie termomodernizacji Zespołu Szkół w Kobylinie-Borzymach. Jeden z beneficjentów wycofuje się częściowo z projektu i stąd zmiany. Ze względu, iż przedłuży się podpisanie umowy w czasie, dlatego odwlekamy przygotowanie przetargu
3/ Zakończył się remont wnętrz budynku Zespołu Szkół.


Powyższe sprawozdanie Rada Gminy przyjęła jednogłośnie w głosowaniu jawnym.
Do punktu 5a:


Projekt przedmiotowej uchwały przedstawił Przewodniczący. Wyjaśnień udzielił Wójt, który przypomniał, iż na ostatniej sesji radni zgodzili się zapisać w budżecie Gminy dofinansowanie przebudowy mostu w Stypułkach-Święchach w kwocie 500 tys. zł. Otrzymaliśmy już pismo z prośbą o dofinansowanie z Powiatu wraz ze wzorem umowy. W umowie zawarte są odcinki do przebudowy. Łączna długość do przebudowy wynosi 2,579,00 km. 
Radny Powiatowy Leszek Mężyński dodał, iż temat był już poruszany kilkakrotnie. 17 lutego jest ostatecznym terminem składania wniosków do Ministerstwa. Otrzymuje się tutaj 50% dofinansowania. Aby złożyć wniosek potrzebne jest porozumienie Starostwa z Gminą. Według informacji jest duża szansa, że wniosek zakwalifikuje się na dofinansowanie..
Radny Powiatowy Dariusz Sikorski dodał, iż całość zadania wynosi ok. 2 mln zł., gdzie 1 mln wynosi subwencja i po 500 tys. zł. Gmina i Powiat.


Przewodniczący stwierdził, iż wcześniej zgodziliśmy się na inwestycję, więc nie ma co tematu przeciągać i zaproponował przegłosowanie uchwały, gdzie wpisujemy 500 tys. zł dofinansowania zadania „Przebudowa mostu w miejscowości Stypułki-Święchy przez rzekę Ślina wraz z dojazdami”.

Następnie Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie zabezpieczenia 500 tys. zł. na realizację zadania „Przebudowa mostu w miejscowości Stypułki-Święchy przez rzekę Ślina wraz z dojazdami”. W głosowaniu jawnym udział wzięło 15 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 14 radnych, głosów przeciwnych nie było, 1 radny wstrzymał się od głosu. Uchwała została podjęta przy jednym głosie wstrzymującym się w głosowaniu jawnym.
Uchwała Nr XIV/72/12
w sprawie zabezpieczenia 500 tys. zł. na realizację zadania „Przebudowa mostu w miejscowości Stypułki-Święchy przez rzekę Ślina wraz z dojazdami”
/stanowi załącznik nr 5 do protokołu/

Do punktu 5b i 5c:
Projekt przedmiotowych uchwał przedstawił Przewodniczący. 
Przewodniczący poinformował, iż wpłynęły do niego dwa pisma od rodziców i nauczycieli Szkoły Podstawowej w Stypułkach-Święchach ze sprzeciwem przeciw likwidacji szkoły, które następnie odczytał (pisma stanowią załączniki nr 6 i 7 do protokołu).

Następnie Przewodniczący poprosił o zabieranie głosów w sprawie naszych szkół.

Na wstępie została wyświetlona prezentacja multimedialna przedstawiająca Szkołę Podstawową w Stypułkach-Święchach. Pani Dyrektor Agnieszka Klewinowska wyjaśniła, iż celem prezentacji jest przedstawienie szkoły, aby osoby decyzyjne miały obraz jej funkcjonowania, by wiedzieli o czym będą decydować i żeby zastanowili się nad swoim głosowaniem.

Na prezentację złożyło się ukazanie budynku wewnątrz, jak i przedstawienie życia szkoły i jej sztandarowych uroczystości. Na koniec Pani Dyrektor wspomniała jeszcze o wynikach szkoły w latach 2002 – 2011, z których są zadowoleni nie tylko nauczyciele, ale i rodzice.
Po zakończonej prezentacji Pani Dyrektor zapytała, czy warto zamykać taką szkołę? Czy warto poświęcać życie tej szkoły dla jakiegoś odcinka drogi, który na pewno wcześniej, czy później będzie zrobiony. Poczekajmy jeszcze z tą decyzją, będzie na to jeszcze czas. W szkole uczy się 56 dzieci i jest to spora liczba.  Poza tym wszystkie dzieci mają blisko do szkoły, a szkoła w zasięgu ręki to skarb dla każdego rodzica. Walcząc o szkołe walczę nie tylko jako nauczyciel, ale i jako rodzic. Dlatego proszę o przegłosowanie za pozostawieniem szkoły.

Radny Kruszewski Roman zapytał, czy szkoła w Kobylinie pomieści wszystkich uczniów i jak będzie z subwencją i czy nie będzie tak, że w związku z większą liczbą dzieci trzeba będzie wykonać jakieś przeróbki i znów wyjdą dodatkowe koszty? Czy likwidacja szkoły to nie będą wydatki w postaci wypłaty odpraw nauczycielom? 

Przewodniczący odpowiedział, iż jest to faktem oczywistym, że pociągnie to koszty, ale koszty odpraw będą tylko w tym roku, za rok już tych kosztów nie będzie. Patrząc z tej perspektywy to później są już oszczędności. W roku bieżącym oszczędności nie ma, ale w przyszłym jak najbardziej oszczędności już wystąpią.

Następnie rodzice pytali o powroty małych dzieci do domu, czy to prawda, że mając np. 6 lekcji mieliby oni wracać dopiero po ośmiu godzinach i co z przedszkolakami, czy byłaby zapewniona dla nich jakaś opieka w autobusach w trakcie dojazdu do szkoły i powrotu do domu? 
Dyrektor Zespołu Szkół Jan Kierzkowski wyjaśnił, iż postara się na pewne sprawy odpowiedzieć. Prosił, aby nie kierować do niego pytań, czy jest za likwidacją którejś z placówek, gdyż na takie pytanie nie będzie odpowiadał, ponieważ ponad 20 lat swojego życia i pracy spędził w szkole w Stypułkach-Święchach i ta szkoła jest mu bardzo bliska. Ponadto 15 lat był tam dyrektorem i tam też mieszka. Dodał, iż może odpowiadać na wszelkie pytania liczbowe, jak wielkość roczników, liczba dzieci i prosił o zadawanie pytań w tym kierunku.

Rodzic SP Stypułki Święchy pani Pogorzelska zapytała, czy te dzieci z dwóch likwidowanych szkół zmieszczą się w Kobylinie?

Pan dyrektor zapytał ile będzie tych dzieci. Dodał, iż może przedstawić ile uczniów jest w poszczególnych klasach oraz poinformował, iż Zespół Szkół posiada 19 sal lekcyjnych, Bibliotekę, świetlicę i salę gimnastyczną.


Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Kulesza zapytał, czy stoją jakieś sale puste?

Dyrektor wyjaśnił, iż specyfika szkoły jest taka, że dzieci cały czas się przemieszczają i klasy nie stoją puste.


Rodzic SP Wnory-Kużele Pani Zambrzycka zapytała, co będzie z małymi dziećmi, które pójdą teraz do zerówki, czy będą miały zapewnioną opiekę?
Dyrektor wyjaśnił, iż my odpowiadamy za dziecko z chwilą, gdy ono wysiada na placu z autobusu i gdy wsiada do autobusu. Są dwie nauczycielki pracujące na świetlicy, które odbierają i wyprowadzają dzieci do autobusu. Szkoła nie organizuje przewozu uczniów, tylko mamy przewoźnika, który to organizuje i na całej gminie dzieci są dowożone autobusami liniowymi.
Rodzic SP Stypułki-Święchy Pani Pogorzelska, jak można wysłać takie małe dzieci ze starszymi, którzy dokuczają tym młodszym bez opiekuna, przecież tu mogą być różne wypadki. Dla tych najmłodszych dzieci musi być jakiś opiekun. 


Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Pruszkowski zapytał ile potrzeba metrażu na jedno dziecko i ile szkoła pomieści uczniów i ile było najwięcej?

Dyrektor odpowiedział, iż odnośnie metrażu to tego nie da się określić, gdyż dziecko cały czas jest w ruchu. Natomiast odnośnie liczby uczniów to w tej chwili w szkole podstawowej mamy 150 dzieci, w zerówce jest 48 dzieci i w sumie szkoła podstawowa liczy 198 dzieci uczących się w 10 oddziałach. Gimnazjum liczy 138 dzieci. W sumie w Zespole Szkół mamy 336 dzieci.

Jeżeli chodzi o największą liczbę dzieci w latach ubiegłych, to w szkole podstawowej największa liczba uczniów wynosiła 231 dzieci i 36 w zerówce, co dawało 267 dzieci i było 14  oddziałów. Jak widać tych dzieci ubywa.
Wójt wyjaśnił, iż najwięcej dzieci było10 lat temu. Wynik może zawsze się różnić liczbą 2 – 3 uczniów, ponieważ w ciągu roku może jakiś uczeń wybyć. W takim czasie w samym Kobylinie było 442 uczniów. Na chwilę obecną w całej gminie jest 432 uczniów. III klasy gimnazjum to liczba 49 uczniów. W tym roku 5 latków na spisie mamy 36, ale jest zawsze reguła, że 1 – 2 nie przychodzi. Następny rocznik tj. 2008 to jest 17 urodzeń na całej Gminie i wiadomo,  że przyjdzie najwyżej 16. Z pięciolatkami, jak odejdą III klasy Gimnazjum będzie w sumie 419 dzieci.  

Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Kulesza zapytał Wójta o dowóz dzieci do szkoły, żeby to jakoś wcześniej zaplanować.
Wójt zapytał, czy w tej chwili jakieś dziecko jest niedowożone? Nawet spoza obwodów i nie do swoich obwodów jest dowożone. Wszystkie dzieci dowieziemy, skąd by nie były, ale my ten dowóz możemy planować dopiero pod koniec czerwca , czy w lipcu jak wiemy skąd ile dzieci jest przeznaczonych do danej szkoły. 
Jeżeli chodzi o opiekunkę to jest to dla nas dodatkowy koszt, ale możemy rozważyć coś takiego, że małe dzieci będą miały opóźniony o kilka minut czas rozpoczęcia zajęć w szkole i będą chodziły oddzielne autobusy, które w sumie i tak rozwożą coraz mniej dzieci. Obecnie na odwozie w czasie jesiennego tygodniowego monitoringu, tylko 1 autobus odwoził trzydzieści parę dzieciaków na ponad 40 miejsc, reszta miała wypełnienie może 50-70 %
Wójt stwierdził, iż całość tej dyskusji sprowadza się do tego, że Gmina nie dba o szkoły. A my cały czas inwestujemy w te placówki, generalnie najwięcej idzie na Kobylin, gdzie inwestujemy naprawdę bardzo dużo. Jak wyjdzie w tym roku docieplenie, to na przestrzeni ostatnich 4 lat będzie włożonych w ten budynek łącznie z dostosowaniem i dociepleniem, zrobieniem stołówki, świetlicy, wykonaniem klas i łazienek dla najmłodszych to będzie w granicach  2 mln zł. 

Następnie głos zabrała nauczycielka z Wnor-Kużel Pani Mariola Grabowska stwierdzając, że spotykamy się dzisiaj w niemiłej atmosferze, aczkolwiek przyjaznej. Ważną decyzję będą dzisiaj podejmować radni. W szkole we Wnorach przepracowałam 20 lat i na dzień dzisiejszy mówimy również o tym, aby być albo nie być, gdyż ja pracując tutaj mam jedyne źródło dochodu. My jako Szkoła Podstawowa we Wnorach-Kużelach prosimy bardzo o pozostawienie nam przynajmniej trzech oddziałów. Czy redukcja 6 etatów i pozostawieniu trzech nie da pewnych oszczędności, aby chociaż kilka osób miało pracę. Teraz jesteśmy naprawdę w bardzo trudnej sytuacji. Wszędzie są zamknięcia. Proszę, aby radni rozważyli to, że mówimy tutaj o ludziach, którzy z tego żyją. Niektórym z nas tu obecnym dochód się tylko pomniejszy, niektórym natomiast ten dochód całkowicie się odbiera. Także proszę, aby to rozważyć i pod takim względem. Proszę, aby pozostawić te najmłodsze oddziały i dać zatrudnienie trzem nauczycielom, które nie mają w tej chwili możliwości zatrudnienia i dać im szansę, może te czasy się poprawią, bo to nie jest nasza wina tylko wina rządu.
Rodzic Kulesza dodał, iż mimo, że nie ma najmłodszych dzieci, to również opowiada się za pozostawieniem we Wnorach klas 1-3, co byłoby najrozsądniejszą decyzją. Starsze dzieci mogłyby dojeżdżać do szkoły bez opiekunki i odszedłby transport najmłodszych dzieci. 


Nauczycielka Grabowska wracając do tematu kosztów wyjaśniła, iż w naszej szkole są nauczyciele po licencjatach, są magistrowie, tylko jeden jest nauczyciel dyplomowany, większość to są mianowani. Czy redukcja tych etatów dałaby jakieś koszty dla Gminy?


Przewodniczący dodał, iż w tej chwili rozmawiamy na temat obu placówek, a później będą głosowania o obu szkołach oddzielnie.


Rodzic SP Wnory –Kużele Pan Pruszkowski zapytał, jakie będą mniejsze koszty jak zamkniemy wszystkie szkoły? Wójt mówi, że wszystkie koszty są w Kobylinie, a nic nie mówi o kosztach w Stypułkach i na Wnorach.
Wójt wyjaśnił, iż jak w 2014 roku czterolatki będą szły do przedszkola, to w całej Gminie będzie około 380 uczniów, pod warunkiem jak te wszystkie urodzenia znajdą się na gminie. Wszystko to rozbiega się o pieniądze z subwencji, im mniej uczniów tym mniejsza subwencja. Coraz bardziej pozszerza się różnica pomiędzy subwencją a wydatkami na oświatę i wzrasta dokładanie Gminy. W ubiegłym roku dołożyliśmy 1,2 mln zł. W tym roku mamy dołożyć 1,2 mln, ale jest jeszcze jedna rzecz, która nie jest zapisana w rozdziale Oświata, gdyż jest finansowana z innego działu, z innego paragrafu, a jest to nasz punkt przedszkolny, który ma być otworzony w tym roku, a będzie finansowany w większości z dotacji. Samej subwencji nie starcza nam na płace i pochodne, które wynoszą na ten rok 3,5 mln zł. Nie wynika to z jakiejś winy rządu, który nie zapewnia całości środków. Generalnie wydatki to demografia czyli liczba uczniów a co za tym idzie wypełnienie klas i stopnie zawodowe nauczycieli, czyli wysokość płac. Żeby ta demografia – liczba uczniów utrzymywała się tak jak 10 lat temu to dzisiaj nie byłoby tematu.

Odnośnie wydatków inwestycyjnych na obie szkoły Wójt wyjaśnił, iż faktycznie nie inwestowaliśmy na szkołę we Wnorach, gdyż zrobić tam tylko stolarkę i dach to jest koszt w wysokości pewnie 200 – 300 tys. zł. W ostatnich latach na Wnorach nie było nic inwestowane oprócz bieżących remontów i zakupu wyposażenia w ramach programu radosna szkoła. 

Odnośnie Stypułk to była wymieniona stolarka okienna, było malowanie szkoły i dachu. 

Odnośnie docieplenia szkoły w Kobylinie, to mówimy o tym już parę lat, gdyż jest tam zimniej jak w Stypułkach.   O stołówce też już dużo mówimy i ciągle się o to pytam, albo ją robimy albo nie róbmy wcale. Poza tym nie łudźmy się, jeżeli ma zostać teraz, czy później jakaś jedna szkoła na terenie Gminy, to na pewno będzie to Kobylin.

Radny Mościcki przedstawił koszty utrzymania 1 ucznia w każdej ze szkół:

- Zespół Szkół w Kobylinie – 600 zł.,

- SP w Stypułkach-Święchach – 2.300 zł.,

- SP we Wnorach-Kużelach – 3.400 zł.

Tutaj nie wchodzi w grę utrzymanie szkoły jako budynku, ale wszystko rozbija się o angaże dla nauczycieli. Sprawę załatwia niestety Karta Nauczyciela. I tak np. koszt utrzymania jednego nauczyciela z pełnym stażem zawodowym i ze wszystkimi nominacjami i chodzi tutaj o Panią Dyrektor w Stypułkach, to koszt całkowity, który ponosi samorząd na utrzymanie stanowiska wynosi w granicach 90 tys. zł.
Rodzic SP Stypułki Pani Rzońca dodała, aby nie zazdrościć tych pieniędzy nauczycielom. Oni się nauczyli i to się im należy. 

Radny Mościcki odpowiedział, iż Pani nie rozumie, iż skoro ktoś się pyta, to podajemy suche fakty, jakie są i to są realia.

Rodzice zarzucili radnemu, dlaczego mówi tylko o zarobkach Pani Dyrektor ze Stypułk, czy Dyrektor z Wnor zarabia inaczej?

Radny Mościcki wyjaśnił, iż te zarobki są podobne, a trudno, żebym wymieniał ile zarabia każdy z nauczycieli. 

Następnie głos zabrała Pani Stanisława Mojkowska emerytowana nauczycielka ze SP w Stypułkach-Święchach, która dodała, iż niektórych tutaj rzeczy słucha z przykrością. Na temat dyplomowania nauczycieli to każdy miał wolną wolę i możliwości, kosztowało to bardzo dużo pracy i wysiłku. Tego nie dostawało się za przyklaśnięcie ręką. To były trzy lata naprawdę bardzo ciężkiej pracy. Każdy miał szansę, ja akurat z tej szansy nie skorzystałam, bo byłam już przed emeryturą, ale nikt mi tego nie bronił. Taką możliwość dała Karta Nauczyciela, więc z niej korzystamy. Każdy chciał być lepszym nauczycielem i chciał więcej zarabiać, gdyż wszyscy pracujemy dla pieniędzy i nikt nie pracuje tylko dla rozrywki. Za tym idą jednocześnie wyniki nauczania.

Pani Mojkowska dodała, iż Szkoła w Stypułkach była budowana w większości czynem społecznym, również z jakimś tam moim wkładem. Była dla nas chlubą i jest do dzisiaj i teraz ją zamykamy bo jest trudna sytuacja ekonomiczna. Za kilka lat będzie trudna sytuacja ekonomiczna w całej Gminie ponieważ będą pojedyncze klasy i w Szkole w Kobylinie też będzie mało i będzie przekroczona subwencja. Czy wtedy też podejmiemy decyzję o likwidacji Szkoły w Kobylinie, bo nie ma na to pieniędzy?  


Rodzic SP Stypułki-Święchy Pan Mojkowski dodał, iż wszystkie szkoły i dzieci są takie same zarówno dla Wójta i dla radnych. Dokładane do szkół 1,2 mln zł. to są ogromne pieniądze i ja to rozumiem, tylko możecie mieć i 2 mln zł., tylko zróbcie w Kobylinie Stowarzyszenie skoro szkoły są takie same i będziecie mieli 2 mln zł. oszczędności. Może poszukajcie oszczędności w Gminie, gmina też kosztuje. W gminie też da się ograniczyć wydatki. Wszystkie szkoły są takie same. Za 5 lat, tak jak powiedziała Pani profesor Mojkowska będą i problemy w Kobylinie. Zróbcie od razu Stowarzyszenie i w Kobylinie i będziecie mieć oszczędności.

Radny Kozłowski zwracając się do Pana Mojkowskiego przypomniał, iż 10 lat temu był Pan radnym i również likwidował szkoły w Pszczółczynie i w Sikorach. 

Radny zapytał dlaczego Stypułki nie chcą Stowarzyszenia, czy chodzi o pieniądze, że będziecie  mniej zarabiać?

Dyrektor Klewinowska zapytała, a Pan pracuje dlaczego, bo ja nie wstydzę się, że pracuję dla pieniędzy.

Rodzic Stypułki-Święchy Pan Dąbrowski zapytał, czy radni byliby w stanie oddać swoje diety?
Radny Kozłowski poinformował, iż jest za tym, aby nie brać diety i zabrać również sołtysom.

Radny Dworakowski dodał, iż radny Mościcki w poprzedniej kadencji nie brał diety i nie spotkały go z tego powodu żadne słowa wdzięczności. Jeżeli chodzi o diety, to deklarujemy, że możemy je oddać. 

Pani Mojkowska zapytała radnych, dlaczego się dziwicie, że walczymy, aby szkoła u na została. Gdybyśmy zamienili się miejscami zamieszkania, czy Panowie nie walczyliby, aby ich dziecko miało krótszą, dogodniejszą i bezpieczniejszą drogę do szkoły? Na pewno każdy by tak samo walczył.
Radny Dworakowski stwierdził, iż to jest słuszne i dziwilibyśmy się jakby Państwo nie bronili tych szkół, gdyż to jest normalne. My podatki ustalamy i też musimy to brać pod uwagę.
Pani Mojkowska dodała, iż mieszka w szkole w Stypułkach, która zostanie niedługo zamknięta i ja nie mam gdzie się podziać, gdyż Gmina nie dysponuje mieszkaniami zastępczymi.  Przepracowałam 35 lat w szkole w Stypułkach i liczyłam na to że zapracowałam na to, aby tam żyć. I co ja mam ze sobą zrobić i gdzie się podziać? Dla mnie to też jest bardzo ważne.

Rodzic Kulesza jeszcze raz prosił, aby pozostawić te szkoły tym najmniejszym dzieciom, bo tym małym dzieciom najgorzej jest się odnaleźć w tej nowej sytuacji.

Dyrektor Kamińska dodała, iż tak jak mówiła wcześniej również prosi o pozostawienie 0 -3co usatysfakcjonuje i rodziców i nauczycieli. Chciałam zaznaczyć, iż wszyscy pracujący u nas nauczyciele nie mają dodatkowych źródeł utrzymania. Jeżeli chodzi o to, że u nas jest mniej nauczycieli dyplomowanych, to u nas są ludzie dojeżdżający i nasza szkoła była zawsze zagrożona. To nie znaczy, że my jesteśmy mniej uzdolnieni.

Nauczycielka SP Wnory-Kużele Pani Grabowska dodała, iż mówią Panowie o Stowarzyszeniu. Ja osobiście nawet dzisiaj bym mogła iść do Szkoły w Stypułkach i pracować na Stowarzyszeniu, bo chodzi o to, że wziąć 1 tys. zł. czy 2 tys. zł., to nie zostać bez chleba, a ja w takiej sytuacji z dzieckiem właśnie będę. Nie prawdą jest, że ja się nie godzę na Stowarzyszenie, proszę mnie zatrudnić, bo ja mogę pracować przy Stowarzyszeniu i to mówię od siebie.

Dyrektor Kamińska dodała, iż my nawet myślimy jak z naszych skromniutkich środków utrzymać placówkę. Naprawdę już wszystko rozważaliśmy, aby się utrzymać.


Nauczycielka SP Stypułki-Święchy Pani Stypułkowska Danuta dodała, iż wiadomo cyferki mówią  same za siebie, ale jeżeli nauczyciele mają wykształcenie, są dyplomowani, to tak jak zauważyliście na naszej prezentacji, to te pieniądze nie idą na marne i wszyscy z tego korzystają. Jeżeli zostanie rozwiązana szkoła, to stracą na tym dzieci, nauczyciele i lokalna społeczność. Dlatego proszę o pozostawienie naszej szkoły taką jaka jest.

Dyrektor Klewinowska wyjaśniła odnośnie Stowarzyszenia. Tutaj każdy broni się jak może. Rozmawiałam z dyrektorami szkół, gdzie Stowarzyszenie jest lub było, m.in. w szkole w Raciborach, gdzie to bardzo szybko umiera. Szkoła wtedy rozwiąże się sama i radni nie będą musieli nawet podnosić rąk. Szkoła w Raciborach rozwiązała się sama, bo rodzice zabrali dzieci. A jaka była przyczyna, że rodzice zabrali dzieci, to możemy się tylko domyślać. Jeżeli chcecie, aby było Stowarzyszenie i pracowali w nim nauczyciele, których znajdziecie i rodzice się na to zgodzą, to ja nie mam nic przeciwko temu. Ja po prostu powiedziałam, że się na to nie piszę, a swoje dzieci poślę chętnie, bo tak jak powiedziałam w trakcie prezentacji, to taka szkoła w zasięgu ręki dla małych dzieci to skarb o który należy walczyć.


Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Kulesza stwierdził, iż odchodzące III klasy Gimnazjum z Kobylina są liczne. Poczekajmy rok, dwa jak odejdą największe roczniki i wtedy szkoły same upadną.


Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Wnorowski Jan zabierając głos stwierdził, iż na pewno najważniejsze są oszczędności, bo te dokładane 1,2 mln zł. do szkół to jest dużo. Jeżeli zostawicie na Wnorach klasy 0 -3, to odpadną oddziały 4 – 6 i ubędzie 4 etaty. Było powiedziane, że średnia utrzymania nauczyciela wynosi 70 tys. zł./etat, czyli już jest 280 tys. zł. oszczędności. Oszczędności wyjdą podwójne, bo te 10 dzieci z klas 4 -6 przyjdą do Kobylina i to wchłonie i nie będzie żadnej różnicy. Jeżeli 10 osób przyjdzie do Kobylina, to za nimi przyjdzie subwencja, czyli to już jest oszczędność. Uczeń kosztuje ok. 1 tys. zł., to już 80 tys. zł. mniej dokładacie do szkoły w Kobylinie. Jeżeli zamkniecie szkołę we Wnorach, to ja rozważę, gdzie posłać swoje dzieci. Zostawiając we Wnorach najmłodsze roczniki, Gmina nie będzie miała problemu z małymi dziećmi. Jeżeli coś dołożycie, to do klas 1-3. Może za dwa lata będą oszczędności, ale w terminie 5 – 6 lat będziecie mieli koszty, gdyż nie będzie dzieci. Ze strony ekonomicznej Gmina dobrze na tym nie wyjdzie, a nawet straci.

Radny Jaroszewski stwierdził, iż to, co Pan mówi nas nie przekonuje, gdyż jak 10 osób pójdzie ze szkoły to tracimy tylko 1 etat.


Wójt dodał, iż zawsze sprowadza się wszystko do tego, że dzieci pójdą do szkoły w Kuleszach. Gmina Kulesze ma 1 szkołę i dawno pozamykano te małe. Wszyscy na terenie okręgu Wnory  macie porobione drogi asfaltowe gminne, jak również zaczęto remont drogi powiatowej. Ja nikogo nie wyróżniam, wszyscy są tacy sami. Cały czas straszycie, że zabierzecie dzieci do innych szkół. W ubiegłym roku, był problem bo w Kobylinie nie ma stołówki czy odpowiedniej świetlicy. Ponosimy nowe wydatki, będziemy robić stołówkę, może zatrudnimy opiekunkę, być może w Kobylinie znajdzie się 1 czy dwa miejsca dla nauczycieli po przejściu wszystkich uczniów z Wnor. Odnośnie twierdzenia, że „szkoła się sama zamknie” to wyjaśniam  szkoła sama się nie zamyka, tak czy inaczej radni muszą podnieść ręce.  Prędzej, czy później mogą być i problemy w Kobylinie, uczniów jest coraz mniej a nauczycieli raczej nie ubywa.

Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Kulesza stwierdził, iż skoro większe dzieci przyjdą do Kobylina, to po co pchać jeszcze te małe.


Wójt poinformował odnośnie subwencji na uczniów, to w tym roku mamy około  7.300 zł. na ucznia, ze  zwiększeniem na uczniów gimnazjum i uczniów z wadami. Na szkołę w Kobylinie mamy dołożone ponad 400 tys. zł., gdzie koszt utrzymania szkoły wynosi 2,5 mln. zł. Odnośnie szkoły w Stypułkach, to mamy dołożone ponad 290 tys. zł. 

Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Kulesza podkreślił, iż pozostawienie we Wnorach klas najmniejszych nie doprowadzi Gminy do bankructwa.


Wójt wyjaśnił, iż pozostawienie nawet dwóch szkół nie doprowadzi Gminy do bankructwa. Odnośnie kosztów utrzymania Gminy, w przeliczeniu na mieszkańca  to mamy jedne z niższych kosztów utrzymania. 

Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Wnorowski Jan poruszył jeszcze temat odnośnie oszczędności w najmłodszych klasach i kosztów utrzymania budynku szkoły. Ja nie straszę, że zabiorę dzieci, bo i tak 70% dzieci z naszych wiosek jeździ do szkoły w Kuleszach.

Radny Kozłowski przypomniał, iż rok temu Państwo obiecali, że jak zatrzymamy szkoły, to dzieci przyjdą do Gimnazjum w Kobylinie.

Dyrektor Kamińska wyjaśniła, iż i w tym roku dzieci przyszły do Kobylina i chwalą sobie lepsze warunki dojazdu i coraz lepsze warunki w szkole.

Pani Dyrektor jeszcze raz poprosiła o pozostawienie na Wnorach klas 0 -3. Nie proszę dla siebie , tylko dla rodziców


Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Pruszkowski zapytał, co będzie jak w trakcie podróży do szkoły uczeń będzie miał problemy zdrowotne i czyim wówczas obowiązkiem będzie to posprzątać?

Wójt wyjaśnił, iż jeżeli są zalecenia odpowiednich poradni, to dziecko jest wożone indywidualnie na koszt Gminy. Gmina jest dla wielu różnych spraw i da się to rozwiązać.

Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Kulesza zapytał, czy budynek po szkole we Wnorach będzie utrzymywany. Wójt informował wcześniej, że będzie utrzymywany i opalany w okresie zimowym. Jakby budynek był ogrzewany, to można tam zostawić najmłodsze klasy.

Wójt zapytał, czy w szkole ktoś mieszka. Jeżeli tak, to można dogadać się z najemcą, aby dojrzał budynku i można tam utrzymać jakąś stałą temperaturę. Odnośnie ogrzewania, to można zrobić tam oddzielne ogrzewanie dla najemcy.

Rodzice jeszcze raz zapytali, co dla Wójta zależy pozostawić klasy 0 – 3 na Wnorach?

Wójt poinformował o środkach na inwestycje i środkach dokładanych do oświaty. Szkoły pochłaniają większą część budżetu. Wójt dodał., iż przez ostatnie 10 lat mamy140 dzieci mniej, a nauczycieli jest więcej. Wójt zapytał ponownie rodziców dlaczego protestujecie przeciwko przejęciu przez Stowarzyszenie, czy będzie wówczas inna kadra?

Rodzice z Wnor dodali, iż my opowiadalibyśmy się za Stowarzyszeniem. Poza tym jak do tej pory na naszą szkołę było bardzo mało nakładów poniesionych.


Następnie Przewodniczący Rady ogłosił 10 minut przerwy.


Po wznowieniu obrad Przewodniczący poinformował, iż w związku, że przybył już dr Malinowski i spieszy się na kolejne spotkanie, to temat szkół zakończymy później, a teraz zajmiemy się sprawą naszego Ośrodka Zdrowia.


Zabierając głos Pan Malinowski poinformował, iż od 2000 roku administruje Ośrodkiem Zdrowia w Kobylinie-Borzymach. Od tego okresu cały czas lekarzem rodzinnym jest Pan dr Andrzej Kościuczyk. Jest to człowiek cieszący się dużym zaufaniem ludzi. Bardzo dobry lekarz i dobry człowiek. Nie mam do niego żadnych zarzutów, zawsze dyspozycyjny o każdej porze dnia i nocy. W sumie nasz ZOZ zatrudnia 12 lekarzy na terenie woj. podlaskiego i mazowieckiego.
Przez ostatnie 10 lat administrowania filią w Kobylinie zrobiliśmy tutaj sporo inwestycji. Wyremontowaliśmy pomieszczenia wewnątrz, ociepliliśmy budynek, wykonana została elewacja. Zmieniliśmy grzejniki, okna, instalację c.o., elektryczność. Zainwestowany koszt wyniósł ok. 370 tys. zł. Na to wszystko poszły pieniądze z kredytów. Na chwilę obecną jest problem z dachem, który przecieka i pilnie potrzebny jest remont i to na pewno w tym roku. Koszt naprawy dachu to ok. 80 tys. zł. Będziemy się starać o fundusze unijne na ten cel. Im będziemy mieli dłuższą umowę dzierżawy (przynajmniej 10 lat), tym większa szansa na pozyskanie funduszy unijnych.
Następnie Pan Malinowski przedstawił plany inwestycyjne odnośnie Ośrodka na najbliższe lata:

- rok 2012 – przebudowa dachu,

- rok 2012 – 2013 – budowa nowej apteki przy Ośrodku. Obecny punkt byśmy zlikwidowali. Byłaby to oddzielna apteka na zewnątrz o wielkości 120 m2. Byłaby to apteka pełnoprofilowa. Na miejscu byłaby możliwość zrobienia leków na zamówienie, co byłoby bardzo dobre dla pacjentów. Koszt usytuowania konteneru wyniósłby 250 tys. zł. Po starym punkcie otworzylibyśmy nowy gabinet, gdzie będzie przyjmował np. 2 – 3 dni w tygodniu drugi lekarz.
Pani pracująca w obecnym punkcie aptecznym będzie miała zagwarantowaną pracę w nowej aptece.

Radny Dworakowski zapytał, czy można byłoby tutaj zatrudnić pediatrę i proszę, aby wziąć to pod uwagę.

Dr Malinowski wyjaśnił, iż to jest trudny temat, gdyż takich lekarzy jest bardzo mało, gdyż jest małe zapotrzebowanie na tą specjalizację. Lekarz rodzinny musi mieć wszystkie specjalizacje dotyczące małych i dorosłych pacjentów. Pediatra jest obecnie specjalizacją zanikającą.

Sołtys z Kłosk – Świgoń Pan Mojkowski dodał, aby doktor zagwarantował, że będą pobierane wyniki od pacjentów. Był okres, że była przerwa i trzeba było jeździć do Wysokiego Mazowiecka.

Doktor Malinowski wyjaśnił, iż tutaj chodziło o koszty. Teraz przejęła to firma z Białegostoku.

Sołtys Mojkowski zapytał jeszcze odnośnie podjazdów dla inwalidów.

Doktor Malinowski wyjaśnił, iż takich osób jest bardzo mało i w razie potrzeby lekarze dojeżdżają do takich pacjentów sami i nie ma to dla nas problemu.

Dodatkowo chcemy jeszcze usunąć WC przed budynkiem, aby zagospodarować teren pod aptekę, gdyż wg przepisów sala z wydawaniem leków musi mieć 120 m2.

Radny Mościcki zapytał, czy Pan zagospodaruje jakoś teren przed Ośrodkiem, czy będzie wykonany jakiś chodnik.

Doktor wyjaśnił, iż jak najbardziej będzie utwardzony nowy chodnik przed budynkiem.


Przewodniczący Rady zapytał, czy doktor może zapewnić nas o tych inwestycjach.

Wójt zapytał o koszty obecnie płaconego czynszu.

Doktor Malinowski odpowiedział, że obecnie płaci 300 zł./m-c. Przy tej cenie Gminy już nic nie obchodzi, ani sprzątanie, ani opał.

Wójt zapytał odnośnie wydatków na remonty. Poprzednio był warunek, że Pan sam zrobi remonty i dlatego była tańsza cena.
Doktor wyjaśnił, iż to były duże wydatki na sumę ok. 370 tys. zł.

Wójt wyjaśnił, iż na poprzedniej sesji była przedstawiona opinia rzeczoznawcy o kosztach wynajmowanych lokali (opinia stanowi załącznik nr 8 do protokołu), które Wójt jeszcze raz przedstawił.
Doktor Malinowski stwierdził, iż takie koszty są wówczas jak się nic nie robi, jak wszystko wykonuje Gmina i podał koszty jakie ponosi w innych Ośrodkach jako dzierżawca. Przy większych kosztach to Gmina wykonuje inwestycje.
Wójt dodał, iż poprzednio wydzierżawiono w drodze bezprzetargowej, ale było ustalone, że przy niskim czynszu Pan będzie remontował Ośrodek. Ponadto w umowie było zapisane, że ewentualna forma rozliczenia za nakłady inwestycyjne będzie każdorazowo ustalona z Gminą. O ile nam wiadomo, to docieplenie i c.o. Pan zrobił, ale nie było na to pozwolenia.

Radny Powiatowy Pan Leszek Mężyński stwierdził, iż widać frustrację z powodów finansowych. Prawdą jest, że Pan doktor zrobił duże inwestycje, a może żeby podnieść jeszcze wynagrodzenie pracownikom.

Przewodniczący Rady dodał, iż sądzimy, że i to Pan doktor weźmie pod uwagę. Następnie Przewodniczący wysunął propozycje stawek czynszu i prosił, aby radni wypowiadali się w tym temacie. Ostatnio stawka wynosiła 1 zł., a teraz byłoby to 6,10 zł. za lokale użytkowe. Natomiast za lokale mieszkalne byłaby to kwota 1,63 zł netto.

Doktor Malinowski poprosił, aby nie podwyższać stawek tak mocno, gdyż mamy do wykonania inwestycje, a tym bardziej, że nie na swoim terenie.

Przewodniczący Rady dodał, iż ta stawka nie jest stała i będzie waloryzowana corocznie. Jeżeli chodzi o okres dzierżawy to byłoby to 10 lat.
Doktor Malinowski zwrócił się z prośbą, że jakby można było to żeby zapisać na dłuższy okres. 

Wójt poprosił dr Malinowskiego o jakąś deklarację, kiedy będą zakończone inwestycje.

Doktor Malinowski wyjaśnił, iż w ciągu 2 kolejnych lat inwestycje będą wykonywane i w 2014 roku wszystko byłoby zakończone.

Wójt zaproponował, aby przy tej cenie Pan robi inwestycje i po 10 latach nie ma Pan żadnych roszczeń, do Gminy o zwrot kosztów za poczynione wydatki odnośnie złożonych tu deklaracji tj. przebudowa dachu i posadowienie apteki.  

Doktor dodał, iż jak już coś robi to na lata, ale chciałby dłuższej dzierżawy niż 10 lat.
Radny Mościcki dodał, aby zobowiązać Wójta, że zapisze w umowie, że to wszystko będzie bez żadnych roszczeń.
Wójt dodał, iż w umowie zapiszemy wszystkie składane przez doktora deklaracje.

Doktor dodał, iż nie wie, czy w tym roku skorzysta ze środków unijnych. 
Wójt wyjaśnił, iż będziemy mieli umowę z możliwością przedłużenia dzierżawy, po zakończeniu okresu jej obowiązywania, jeśli usługi Pana Malinowskiego będą satysfakcjonowały mieszkańców to myślę, że nic nie będzie stało na przeszkodzie, aby dalej   dzierżawił obiekt. Jeżeli chodzi o zakończenie inwestycji to ma być to styczeń 2014 roku, z możliwością wydłużenia maksymalnie na 2014 rok. Wszystko musimy zapisać w umowie i dlatego teraz musimy dokładnie wszystko wiedzieć. Zmniejszenie ceny dzierżawy w stosunku do wyceny rzeczoznawcy będzie pod warunkiem inwestycji. I teraz chodzi o dokładne deklaracje Pana Malinowskiego czy wywiąże się ze składanych deklaracji – które zapiszemy w umowie i ewentualne nie wywiązanie się z nich będzie stanowiło podstawę do rozwiązania dzierżawy.
Doktor Malinowski odpowiedział, iż teraz chodzi, aby ustalić stawkę czynszu i okres dzierżawy a reszta to są sprawy techniczne, które ustalimy z Wójtem w umowie.
Wójt poprosił doktora o składanie realnych deklaracji.

Doktor Malinowski zobowiązał się, że zrobi wszystko, aby to zrealizować.
Radny Targoński dodał, aby zapisać te deklaracje na piśmie.

Przewodniczący rady dodał, iż jest deklaracja, że to będzie na piśmie.

Następnie doktor udzielił informacji odnośnie refundacji leków i leków za 1 złotówkę.

Przewodniczący wracając do uchwały poinformował, iż przy zaproponowanych wcześniej przez niego stawkach miesięczny czynsz za dzierżawę Ośrodka Zdrowia będzie wynosił 1.037 zł.

Doktor Malinowski stwierdził, iż jest to zbyt duży skok w porównaniu do obecnego czynszu. Poza tym planowane są duże inwestycje.

Radny Kozłowski poprosił, aby Pan Malinowski przedstawił swoje propozycje.

Doktor Malinowski stwierdził, iż on opowiadałby się za kwotą 500 zł./miesięcznie.

Wójt wyjaśnił, iż od przedstawionej przez Przewodniczącego, kwoty trzeba odjąć powierzchnię około 4,6 m2  - nie ujętą w wycenie rzeczoznawcy do czynszu, i w sumie będzie to około 990 zł. brutto.

Doktor dodał, iż skoro będzie tak mocno zawyżony czynsz, to wydłużmy okres dzierżawy.

Przewodniczący poprosił o zgłaszanie przez radnych nowych propozycji.

W związku, iż nikt nie zgłaszał nowych stawek Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie 
wyrażenia zgody na wydzierżawienie w trybie bezprzetargowym nieruchomości zabudowanej budynkiem ośrodka zdrowia położonej w Kobylinie-Borzymach przy ul. Lipowej 15 na okres 10 lat. W głosowaniu jawnym udział wzięło 15 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 15 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. Uchwała została podjęta jednogłośnie w głosowaniu jawnym.
Uchwała Nr XIV/73/12
w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie w trybie bezprzetargowym nieruchomości zabudowanej budynkiem ośrodka zdrowia położonej w Kobylinie-Borzymach przy ul. Lipowej 15 na okres 10 lat.
/stanowi załącznik nr 9 do protokołu/


Następnie Przewodniczący poinformował, iż wracamy do tematu szkół i poprosił o zadawanie konkretnych pytań w tym temacie.

Dyrektor Klewinowska udzieliła wyjaśnień dlaczego Stypułki nie zgadzają się na Stowarzyszenie. To się wiąże z tym, że  w takiej szkole etat wynosi 24 godziny. Nauczyciel, aby móc się utrzymać musi zatrzymać etat. Aby ten etat mieć nauczyciel musi sobie zbierać różne godziny. W naszej szkole mamy 100% wykwalifikowanej kadry uczących przedmiotów do których ma odpowiednie wykształcenie. To doprowadziłoby do tego, że nauczaliby nie fachowcy, co doprowadza do obniżenia wyników nauczania. Czy o to chodzi, abyśmy doprowadzali do takiej sytuacji?  Deklaracja jest od nauczycieli zatrudnionych na pełnym etacie, iż pewną kwotę pieniędzy będziemy przekazywać na konto szkoły, co wystarczy na pewne remonty. To nie jest tak, że my chcemy tylko wyciągnąć z Gminy pieniądze. Pani Dyrektor jeszcze raz poprosiła, aby radni przemyśleli ten problem. Sami będziecie również stykać się z problemami po likwidacji obu szkół jak będzie ciężko w Kobylinie odnośnie warunków lokalowych. Nikt nie będzie w stanie zapewnić dzieciom właściwej opieki. Czy to już jest ten moment, że trzeba zamykać obie szkoły?

Następnie głos zabrał ksiądz proboszcz Marek Dembiński i wyjaśnił, iż jest tutaj po to, aby łączyć, a nie dzielić i na kogoś wpływać. Jestem tu dzisiaj, aby być razem z rodzicami i nauczycielami. Nie znam dobrze szkoły we Wnorach-Kużelach, a przez ostatnie lata jeździłem do szkoły w Stypułkach i widziałem pracę nauczycieli i dzieci. To jest jakby dom kultury dla tamtej społeczności. Szanując wszystkie wyliczenia rozumiem, że jest ciężko, że ekonomia jest brutalna, ale jest jeszcze dobro niewymierzalne, to jest dobro w tych dzieciach i nauczycielach, ich praca i inwestycje, które też jednym podniesieniem ręki nie mogą być teraz zmarnowane.. Szkoła jest bliska środowisku, gdzie widać pracę i nauczycieli i rodziców. Pieniądze gdzieś są i trzeba gdzieś tych oszczędności szukać. Nikogo nie będziemy naciskać. Na pewno ekonomia jest brutalna ale trzeba jakoś ratować tę pracę nauczycieli i rodziców. Jeżeli liczba dzieci spada poniżej 30 to wtedy jest inna kalkulacja.  Same spotkania choinkowe dla rodziców i dzieci to są jakieś spotkania społecznościowe. Ze swej strony wyrażam swoje wsparcie moralne dla tych szkół.


Następnie dyrektor Kamińska zwróciła się do radnych z wnioskiem o pozostawienie na Wnorach klas 0 – 3.

Radny Kruszewski stwierdził, iż jak zgadzają się na zostawienie, to można przekazać Stowarzyszeniu.

Radny Mościcki dodał, iż zawsze będzie jakaś decyzja, gdzie będą indywidualne głosy. Nie jest tak ,że szkoła będzie definitywnie zamknięta. Istnieje jeszcze możliwość jeżeli chodzi o dobro dzieci. Możecie wy rodzice i nauczyciele, może to być Pani Dyrektor lub nauczycielka z Wnor, jak szkoła zostanie zamknięta  to może wziąć to Stowarzyszenie i szkoła wówczas zostaje. Najbardziej w tej kwestii jest to apel do rodziców, aby to przemyśleli.

Jeżeli chodzi o deklarację Pani Dyrektor, że nauczyciele będą dokładali własne środki, to jak zaproponowałem taką możliwość rok temu, to Pani Dyrektor powiedziała, abym zastanowił się, co mówię.

Zwracając się do radnych radny Mościcki dodał, iż decyzja należy do was i oddajcie cesarzowi, co carskie,  a Bogu, co Boskie.


Rodzic SP Wnory-Kużele Pan Kulesza ponownie poprosił radnych o pozostawienie na Wnorach klas 0 -3. Ksiądz bardzo dobrze się o tym wypowiedział, że szkoła jest jakby ośrodkiem kultury dla lokalnej społeczności.


Następnie Przewodniczący stwierdził, iż skoro nie ma więcej opinii w tym temacie , to będziemy głosować. Jeżeli chodzi o przejęcie przez Stowarzyszenie, to nie było tego w porządku obrad, który został taki przyjęty. Możliwe będzie inne głosowanie, ale to będzie na kolejnej sesji. Jeżeli chodzi o Stowarzyszenie, to do następnej sesji musi być podjęta taka decyzja. 

Kolejno Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej w Stypułkach-Święchach.  W głosowaniu jawnym udział wzięło 15 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 11 radnych, 4 radnych było przeciwnych,  wstrzymujących głosów nie było. Uchwała została przyjęta większością głosów w głosowaniu jawnym.
Uchwała Nr XIV/74/12
w sprawie zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej w Stypułkach-Święchach
/stanowi załącznik nr 10 do protokołu/


Na koniec Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej we Wnorach-Kużelach.  W głosowaniu jawnym udział wzięło 15 radnych. Za przyjęciem uchwały głosowało 11 radnych, 3 radnych było przeciwnych,  wstrzymujących głosów nie było, 1 radny nie uczestniczył w głosowaniu. Uchwała została przyjęta większością głosów w głosowaniu jawnym.
Uchwała Nr XIV/75/12
w sprawie zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej we Wnorach-Kużelach

/stanowi załącznik nr 11 do protokołu/

Do punktu 6:

Radny Piotr Kurzyna podziękował, że dzisiejsza sesja przebiegła w dosyć spokojny sposób. Nikt nikomu nie ubliżał i mogliśmy podjąć jakąś decyzję.
Do punktu 7:

Wójt zabierając głos stwierdził, iż decyzja o likwidacji szkół to jest trudna decyzja, chyba najtrudniejsza w tym dziesięcioleciu. Podziękował radnym za głosy, dla których też jest to trudna decyzja. Dzisiejsze głosowanie nie jest jeszcze likwidacją szkół.

Wójt zwrócił się do rodziców i nauczycieli z pytaniem, czy można iść w kierunku Stowarzyszenia? Nie koniecznie musi to być Stowarzyszenie zewnętrzne. Wójt zapytał rodziców i radnych, czy zostawią dzieci w szkole w Stypułkach w przypadku przejęcia placówki przez Stowarzyszenie. Na początku jest trudno. Najlepiej byłoby jak by to było swoje stowarzyszenie. Prosił, aby jeszcze raz przemyśleć tą propozycję.
Jeżeli chodzi o szkołę we Wnorach, to 1 – 2 osoby mogłyby być zatrudnione, ale muszą być dzieci w szkole w Kobylinie – wówczas dojdą dodatkowe klasy. 

Radny powiatowy Leszek Mężyński dodał, że będąc radnym powiatowym stara się, aby jak najwięcej przyciągać do Gminy Kobylin-Borzymy. Teraz będzie to 2 mln zł. i to są duże środki. Dobrze, że dzisiaj na sesji było w miarę spokojnie. U nas w Powiecie też mamy duży problem ze szkołami. Planujemy połączenie dwóch szkół średnich, gdzie pracuje ok. 100 nauczycieli. Miejmy nadzieję, że kolejne tematy wyjdą pozytywnie.


Sołtys ze Starych Wnor Pani Anna Wnorowska zapytała odnośnie budynku szkoły podstawowej we Wnorach-Kużelach, czy mieszkańcy jako społeczność mogliby tam zrobić np. coś w formie świetlicy wiejskiej, gdzie moglibyśmy się spotykać. Szkoda, aby budynek stał pusty i ulegał zniszczeniu. Czy robiąc coś w tym kierunku będziemy mogli liczyć na jakąś pomoc finansową ze strony Gminy?

Radny Mościcki stwierdził, iż tutaj na pewno będzie zgoda, aby wyłożyć fundusze, aby Państwo mogli to jakoś zagospodarować.


Sołtys wsi Stare Garbowo Pan Kazimierz Kłoskowski poruszył problem nie odśnieżonych chodników przez Kobylin. Mamy ładną drogę, tylko pozostaje kwestia odśnieżania chodników. Czasami jest problem z przejazdem drogą, gdyż piesi idą jej całą szerokością, ponieważ chodniki są zasypane śniegiem i prosił, aby zrobić w tym temacie jakiś porządek.
Do punktu 8:


W związku z wyczerpaniem się porządku dziennego Przewodniczący Rady Gminy dziękując wszystkim za przybycie, zamknął obrady XIV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy o godz. 1340.
 
Na tym protokół zakończono.
                                                                                 Przewodniczący Rady

                                                                                Zbigniew Bagiński 
Protokolant

Monika Wiśniewska
Kobylin-Borzymy,  10.02.2012 r.
